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„Prawiia'* Ul korespondencii. Korolkowa. :: BeT• 
lina stwierdza,, :że· wajk na berlińskiej 'ko~ miej­
skiej nosił ~awnie p_ror.aokaeyiJi1i charakter. Przy· 
znali to. nawei 'dziennikarze "timerykańscy;, którzY, 
w klubie prasOW;)'.llłi w amerykańskim sektorze 
Berli114 otwarcie mówili, %e straik potrwa aż do 
chwili ::akończenia paryskiej sesji Rady Mini­
strów spraw zagranicznych. 

Korolkow podkreśla, że prowokacyjny charak· 
ter strajhu wskazuje wrrainie na współpracę an· 
glo-amerykański.ch władz okupacyjnych z ;;organi· 
zowanymi bandami, slcladającymi się z wynaję· 
tych szumowin faszystowskich, które bezkarnie 
pod okiem władz okupacyjnych niszczyły stacje 
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kolejowe. Władze anglo-amerykańskie nie tylko 
nie przeszkadzały temu, lecz jawnie, za pośredni· 
ctwem rozgłośni radiowych, nawoływały do po­
gromów i często same brały w nich udział. Ban· 
dy ch1tliganów pozostawały na utrzymaniu władz 
okupacyjnych. 

Chcą w o zy taf ONZ Prowokł_torzy z tzw. „niezależnej opozycji 
związkowej" (UGO) i ich protektorzy anglo-ame· 
rykańscy - pisze Korolkow - pragnęli storpe· 
dować umowę w sprawie wznowienia ruchu kole­
jowego między Berlinem a stref ami zachodnimi. 
Prowolcatorzy doprowadzili już do tego, iż 2.000 
1cagonów, przeważnie z żyw11ościq, które przybyły 
z Niemiec zachodnich, stoją 11ierozladowane. U11 ie­
możliwiają oni również przybycie dalszych pocią­
gów ze stref zachodnich. 

dla swych celów skolonizowania świata 
Gdy ś~1iat poznał się na p a11ie Marshalla, sprepa-: 

rowano „plan Trygve Lie" Niektórzy przedstawiciele władz anglo-omerykari· 
skich usiłowali przy pomocy nie1tdofnych osz­
czerstw obol.ążyć wład:e radzieclde odpowiedział· 
1iościq za wstrzymanie mchu lwlejowego między 
Berlinem a strefami zachodnimi. W ten sposób 
usiłowali oni t()ykorzystać prowokacyjny strajk. 

„Plan Organizacji Narodów Zjednoczonych 
w sprawie rozwoju zacofanych gospodarczo 
krajów", 0głoszony przez sekretarza general­
nego ONZ Trygve L:e, nie jest n'.czyrń in­
nym, jak pewnym waria.ntem planu USA sko 
looizowania większej części świata. Nic tedy 
dz~wnego, że podczas konferencji prasowej, 
ktora odbyła s:ę w Waszyngtonie. amerykan­
ski podsekretarz stanu, Webb, powitał entu­
zjastycznie propozycję, wysuniętą przez Try­
gve Lie. 

Webb 0świadczył. że b['.dzie on „energiczni.> 
popierać · " plan ONZ. przede wszystkim w 
drodze inwestycji kapitałowch. Kongres USA 
- zdaniem Webb'a - nie zawaha się z pew­
nością przyznać na ten cel odpowiednie fun­
dusze, które. według oceny Departamentu Sta 
nu. osi<i~ną 86 milionów dolarów w c:ągu 
pierwsz 'Ch dwóch lat reaJ:zacji planu, pod­
czas gdy pierwotny plan Trumana, przewidy­
wał ~4 miliony dol. 

0:-ygin;;ilny plan pr.ezydenta Trumana, pro­
ponował eksp;msję kapitału Stanów Zjedno­
czonych do Ameryki Łacińskiej, na Daleki 
Vi·schi11l, Środkowy Wschód ora.z do Afryki. 
nie wyłączając posiadłości zamorskich zacho­
dniu - europejskich krajów kolon:a!nych. Ja­
snym jest, że obecny plan Trygve Lie pomy­
~lany iostał w ten sposób. abv zl g1Hlnć opinię 
pub!'.czn . w kn.jach, któi"e wkróke zostiiną do­
tk:iil;t~ >lrntkami rozfzerzcncgo planu Marshal­
la. Podobne powody kryją się za decyzją podda 
n ia planu Trygve Lie pod dysku~ię Rady Gcspo 
darc~o - Socjalnej ONZ, o.raz Światowej Or­
ganizacji Zdrowia. Ze względu na wzrast:ijąre 
o-burzenie> przeciwko planowi Marshalla. w 
k ra j:ich planem tym obj~tych. Stany Ziedno­
cwne ni "' moi;lvby przz·)rowa'izic' S'-' 'YCh ola­
nów bez zncho„~·ania tego rcćzaju formalno­
&ti. 

O fakci e. 7.e USA 7m.)bil'.zowały już swą 
zy1:ykrą tł1och ::m ' czną wickszość. Ś\'.' 'Pd c.zy w:v­
povt~2dź ~ il"r.dr~ 'na rodo \vego Biura Pr3cv. któ 
rego pre4_vdiur'l zaakce otowe:ło .iuź - wbrew 
opozyci ; ze strony p,lskich dele~atów - pla:i. 
ONZ w sprawi:? „u:;ośledzonych 0bsznrów" ' 
przy rze '.{! ::> swe czynne poparde w tej spra­
\'Ui~ 

P0dcza:; ~dy olbrzvm'e p::ibcie kraiu. za!rn­
rioue przez lrnpit~listów amer~·kańEkich w 
A".~cryc·e Pc1mlniowej. w ramach kampanii 
l; '.: l'rni:ilnei. !eza odłogiem. t'.1.ki mrn los gr(}7\ 
lrn l-•;;r n z~m-rskin·•· nal27.qcym d, kraió"·" 
zci.chodn ro - euro!)~iskich. Mhn'J. że PJel~tóre 
tery tor:a ta k ie iak IC::-Jngo belgijsk:e. ~ą obe:: 
nie driw::i!Ylie eksolnatowan e przez ka,... i tF.ł 
am?rvk ~ń2k :. istnie'a i 0 szce llC''m" trudno­
ści w C:;rrf::.n• ii k".pi~"lĆ'~v ć!o ł\ n!rnil b1yty.i­
sk\.'}. f,-.rirn-;11fkfrh, hol:-r„~7l"Sf-dch i """':'tn'!Y'rl'­
~kich. Dzięk; planowi „Or~'miza c i'. N-··o~Viw 
Ziednoczonych' ', przeszkody te zostałyby obec 
nic osunięte. 

Zostało uja\vnione polityczne tło tego pla -

V sob C1tę i niedzielę· trwały obrady czte­

rE'ch k omendantów B 0rlina na temat osta-

tEcznego zniesienia ograniczci'i transpor­
towych i ha11dlo ... vych między Berlinem 

i zachodnimi strefami Niemiec. 
Z~odnie z otrzymanymi instrukcjami, 

k omend anci mają przesłać sprawozdania 
z odb ytych rozmów Radzie Ministrów 
Spraw Za(Yran',cznych. do dnia 13 bm. 
Wyniki rozmów dotychczas nic są znane. 

nu, którym jest anglo - amerykańskie poro­
zumien'.e w sprawie „podziału strefy odpo­
wiedzialno~ci w południowej Azji". Porozu­
mienie to przewiduje, że amerykańska strefa 
wpływów obejmuje Japonię, południową Ko-

reę, Indoch'.ny. Indonezję, Malaje, Sjam, For­
mozę i Cejlon. Porozumienie tv świadczy 
czarno na białym o ustąp.'.eniu „niemodnych" 
potęg kolonialnych, przed potężnym rywalem 

Stanami Zejednoczonymi. 

Niedzielna sesja Rady Czterech 
Sieclemnaste posiedzenie Rady Mini stJ·ów spraw zagranic:znrch, które. trwa­

io od gadzim· 15.30 do 19.50, odbyło ;;;ię pod przewodnictwem Bevina. \V spra­
\\·ie 3-go punktu P<H'Zi;tdku dziennego zabierali kolejno głos: 'Wyszyński, Ache­
son, Schuman i Bevin. Pod koniec posiedzenia odbyła się dyskusja. odnoś­
nie porz~dku obrad. \Vyszyl'lski oświadczył, że pragnie wrócić do peW11ych 
zagadnień pienvszego punktu porzą.dku dzien11eg-0. Dy~Jrnsja w te.i sprawie 

Prowoh·atorom z „niezależnej opozycji zwiqz. 
kowej" i ich inspiratorom anglo-amerykańskim 
bynajmniej nie zależy na tym, by kolej wznowiła 
prnce. Domagają się oni jedynie, nie przebiern· 
jqc w środkach, nawiązania z nimi rozmów, co 
oznaczałoby uznanie przez dyrekcję kolei tej nie­
legalnej organizacji rozbijackiej w Berlinie. 

Wyjście z" sytuacji - pisze Korolkow - jest 
tylko jedno: Komendanci zachodnich sektorów 
Berlina, zgodnie s oświadczeniem radzieckiego 
fwmendanta Berlina generała Kotikowa z dnia 3 
bm. winni m1mąć policję z dworców, przedsię­odbędzje się na posiedzeniu dzisiejszym. 

Po zakoi1czeniu niedzielnego posiedzenia, 
nicznrch oraz ich najbliżsi wspólpra1cow nicy 
niu niejawnym_ 

Czterej Mini 3Lrowie 
kotynuowali ohrady 

spra \\' zagra- biorstW i terenów ko jOtG')'cll, nie dopuSzct:aĆ do 
na posiedze- I dywersji na lwlei i umożliwić administracji kolei 

wypełnianie jej obowiąz1•ów. 

mitetu Łódzkiego PZP 
yv wyniku_ wybor.f;w„ ~ak i e odby~y. s•ę_ wczo I Jaku~~wś~~ ~anda_ -:- reżyser P. P. „Film l Marian - zastępca członka KC, 1\fiśkiewimr. 

raJ. do K0rn:tetu Łódz1oego PolskieJ ZJednu- Polski , Jozw1ak Ato.izy - dyrektor PZPB Marian - ekretarz. KD Bałuty ,\łirski Mi­
czonej Partii Robotniczej wybrani zostaE : Nr 1. Kaczmai:ek Tadeusz - sekretarz KD chał - przewodniczący Wojewoo'zkiecro Kom: 
Aniałkiewicz Antoni - sekretarz Zarz. Gł Fabryczna, Kosman Jadwiga - urzędniczka tetu Żydowskiego, Mróz Zdzisław "- sz~f 

Włókn'.arzy, Berski Feliks - przewodmczący PZPB Nr 6, Kowalczyk Stefan - sekretarz WUBP, Najder Bolesław - starosta Łódź -
MKKP, Budzyńska Celina - dyrektor Cen- KD Górna - Lewa, J{ubiak Julian - przewo- śródm'..eśc:e, Olejniczak Kazimierz - sekre­
tralnej Szkoły PZPR, Bugajski Edm1nd dniczący Zarz. Gł. Włókt1iarzy, Kuchowicz tarz KD Sródmieście - Lewa Patorowa Zofia 
wiceprezydent m. Łodzi, Duniak StanishHV - Cze~ław - inspektor szkolny, Kędrz,k Helena - członek Centralnej Ko1ni~ji Kontroli Par­
czł. KC. sekretarz KŁ. Dworakowski Włady- - k:erownik Wydziału Kobiecego KŁ, Kn:y- tyjnej, kierownik Wydziału Kobiecego w 
sław - czł. KC, I sekretarz KŁ. Feliksiak Je- kalski Aleksander - sekretarz Zarządu Zw. OKZZ, Piwowarska Wiktor.'.a - tkaczka 
rzy - przew. Zarządu Miejskiego ZMP, ppłl~ Zaw. Wł. Oddz. Wełna. Krzywański Zy- PZPB Nr 2, Przybył Mieczysław w1ce­
Frit1man M:chał. Gla7.ewsld Kazimierz - se- gmunt - kierovm:k W.vdziiiłu Socjal;io - Za- przewodniczący Zarządu Główneg0 Włóknia­
kretarz KD. Śródm.-Prawa. Głąbski Tadeu,z I wodowego Kr~. Lemiesz Wiktor - redakt0r rzy, Przybysz Andrzej - kolejarz Łódź_ K 3 -

- kierownik Wydz. Personalnego KŁ. Oo- „Gł<,su Robotn~t:zego", l\Iajchrowicz Zenon - liska, Rutta Marian - metalowiec .Wilama;' 
ścimińsl~a Wanda.-:- p_rzodownica pracy P~~,B _sekretarz _XD Ruda Pabif-!n_icka, . Mikołaj.czy· Sikorski Zygmunt - z-ca kierown':ka Wydz'. 
w Rudzie. Grudzmsk1 Jan - sekretarz Af:,, mnva Mana - starosta Łodz - Połnoc, Mmor Socjalno - Zawodowego KŁ, Stawiński Hen-

SL i PSL 
dorob~k przeszłośc: oraz drogę 

fonmnm gospodarczym wsi 
Jak w czasie obchodu tegorocznego $\\ i ęta lizę historii ruchu ludowego, zwracając szcze­

LudowEgo zapowiedZ:eli czołoW.. dział 1cz?. gólną uwagę na błędy w działalności stron­
obydwu stronnictw ludowych. w tym rok 1 na nictw ludowych, - w czasie trzydniowych 
>t";:tić ma Jl(!lączcrti:" Strrn:,ichva Lt>tl:n "~g? obrad. które odbyły się w Warszawie w dru­
i Pcl ' kie:to St~onnictwa Ludowego w jr dno giej polow:e maja rb. 
:frcnnictwo. W zw'.:ł zku z tym od dłuż, ego W dniach 17 i 18 bm. obradować będzie Ra­
. iuż czasu trV\1ają intensywne przygat~wani:\ da Naczelna Stronnictwa Ludowego, która bę 
do połączenia się. dzie poświęcona równ;eż ocenie przeszłości 

Obecnie zarówno SL jak i PSL, d0ko m ie ruchu ludowego : jego dorobku ideowego. 
podsumowania dotychczasowego dorobku rn~ I Oprócz tego R g. da. Naczelna SL zajmie się 
owego ruch1 ludowego, analizv histor:i n.ic·rn omówieniem dróg. po których wieś polslta 
I jego krytyczne.i oceny w celu ustnler.ia za-, nrzcjdzie k11 wyższym form0:m gcspoda.rczym, 
łcżc1i id:>olnsicznych dla :>:iednoczon"~O sl ·en jak również omówi rolę a zda.ula Strnnnic­
ufotwa. PSL przeprowadziło gruntowną ana- twa Ludowego w obecnym okresie. 

ryk - sekretarz KD śródmieście, Strzelczyk 
Tadeusz - komendant MO, Sulejowa Czesła­
wa - instruktor Wydz. Kobiecego KŁ, Szy­
manowski Zygmunt - członek KC, profesor 
UŁ, 'l'atarkówna Michal:na - sekretarz KD 
Staromiejska, Toma Jan - sekretarz podsta­
wowej org. part. przy PZPB Nr 3, Uzda.ńsld 
Edward .:... sekretarz KŁ. Walas-z-czyk Leo!l 
sekretarz KD Górna, Warda Antoni - przew. 
Rady Zakładowej PZPB w Rudzie Pabianic­
kiej, Wende Walenty - generalny dyrektor 
CZPWł., Widaw!!ki Stanisław - przewodn:­
czący OKZZ, Wojciechowski Tadeusz - w:­
ceprzewodniczący Zarządu Miejskiego ZMP. 
Wróblewski Edward - kierown:k Wvdz. Or­
ganizacyjnego KŁ i Żebrowski Adam - se­
kretarz KŁ . 

Na zastępców członków Kom:tetu Łódzkie ­
go zostali wybrani towarzysze: 

Ciesielska Zof:a - Liga Kobiet, Franlmw­
~ki Wacław - kierownik Wydz. Ekonomiczne 
go KŁ, Grzesiak Józef - sekretarz podst. 
org. partyjnej przy PZPB Nr 2, Karolewska. 
M_ari~ - kierownik Szkoły Podstawowej, No­
\Vlck•. Wacław - II sekretarz KD Staromiej-

Deoesze ze świata 
1 4 fabryk rafinerii syntetycznej benzyny w Za- ska, Pieklarz Jan - sekretarz Zarządu Zw. 

WłoSki minister ~praw zagranicz;1ych przed­
stawił w !1arlamouci<l wł~sl~iln projekt u:M.wy 
o „ratyfikacji w tzmpie llrzyśpicszony-in ' ' pak­

Jł;:!i>iu Ruhry. Zaw. Włókn. Oddz. I, Pokorski Józef - se-
* * * kretarz KD Górna - Prawa, Salwa Zbigniew 

tu atlantyckic!;O. 

romi~ja sprrw zagranicznych ser.atu USA - Kom;tet Akademicki, śmie;ian Antoni -
zi:twierdzHa nrmimwję Jchna J.Uc Cłoy'a na dyrektor Polsk'.ego Radia, Stroczan Jarosław 
stanowisko wysokiego komisarza USA w - dyrektor Centrali Tekstylnej, Szmaja Jó­
Niemczech. zef - II sekretarz KD Śródm. - Prawa, Ur-

* * Jednocześnie komisja zatwierdziła nomina- b:i,nia.k Tadeusz - sekretarz podst. org. par-
Woj Jka Grecji dcmo!;:r.:tt:;•cmej po zajęc::.u cję Williama Fostera na zastępcę administra tyjnej przy PZPD Nr 5, Wadowski Włady­

p:iana górskie~o Grammos, ata:tują w dalszym tora planu Marshalla oraz Miltona Katza na sław - sekretarz podst. org. party,1nej przy 
· · · ~ l"· t d sad , MZK, Wiśniewska Hanna - k;erownik Szko-

\V n ~Ski O przy; ąc=e dO Oł~Z cią:: ~a:eJ;::Y_,:1::::~· n;:uziclny nich kQle· ~~!~~i1a.''wę ro:ue:o ·~amba ora, i>lanu ~DP~1d'~~~.' Wypych Marian sekretarz 

rnz~atrzy Rada Be:zp;cczeń5t1Na jowy w Anglii został zdezorganl:oowany. SV11jk Związek metalowców' w Goeteborgu (Szwe- Do Komisji Hewizyjnej wybrani zostali: 
:t~.i na&tę:pr.~'Ill po;:;icci;:eniu R~dy Bezpieczeń- maszynistów obją,ł wschodnie i północno-we ho- cja) na walnym zebraniu powziął uchwałę, Józefczyk Konrad - PZPW Nr 37, Dzikow-

st1va któ; c ma się rOE!Joc::ąć 16-{;o cr:erwca, roz- dnie części Anglii oraz niektóre okręgi Szk<>cji. patępiającą próby WyWolania rozłamu w ska Maria - PZPB Nr 6, Skupiński Franci­
pr.'o: yw::o.:ic bc;!lą, wnio-;ki o przyjęcie w poczet * * * . ruchu r:awodowym i wzywającą wszystkich szek - Komitet Dzielnicy ,.Górna", a jako 
czlo;-.ków ONZ nas~ęyuj:y::7„ch nni:;'cw: Albanii, l Wladze brytyjsk:ic w Ni3mczech ogłoa.t· 1 rGbotników Szwecji <1o przeciwstawienia się zastępcy: Tagowski P:otr - Ubezoiecz. Społ., 
Tramjo::dadi, Port.ug,>,lii, Amtrli, n ;!~arii. Wę- ły ostrzeżenie pod adrcccm . robotników rozbijacldm zakusam kiPMwnidwa związ- Skarb~k Paweł - PZPB Nr 4. Lifszyc Ma· 
rier. Fiulam~ii , Wło,h. :uiemicckich. urotestui:lc:vch vrzcc1w rozbiórce kńw „nwodow:vcb o . .ksvmilian - CZ.PWł. 
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• • • k , b d W tej kwr•tii opinię wydać mógłby jedynie 

Kon erencJa M 1eJska PZPR za onczyla 0 ra y lrkarz _spC'cjalista. _rr~vażamy jednak~ fż _lekarz 
Pnmdn1 PCK rńwnu•z m6~lhy podJąc się zba 

Drugi dzień I Konferencji Miejskiej łódzki. ej org:inizacji partyjnej PZPR wypełniła dysku­
sja nad referatami wygłoszonymi poprzedniego dnia. W dyskuSji wzięło udział 37 delegatów, 
I w tym wielu pn::-0downi.!tów pracy i robotnik ów którzy poruszyli szereg niezmiernie donio-
1lych za.gadnie:d. 

głos: Olb. Bieniak, chłop małorolny. któ­
ry poruszył sprawc sto<;unlrn kościola 
do państwa i przodownica pra'i}y Mali­
nowska. oma\viaiąra Fipraw:v kobiece. 
Ob. Kac2marek z PZPB •nr. 1 porui'zył 
·Szereg zagadnie1'.t dotyczącrch produk­
cji i organiza~ji pracy. dyr. Stroczan 

W za.kończeniu d;r-lnDji głos zabrał Sekre t?rz Generalny PZ"PR ob. Cyrankiewicz, który 
rreasumowa.ł wyniki konferencji, po czym przeprowadzono wybory władz Komitetu Łódzkiego 
PZPR. 

'y śród wielu rl ,,-::Jrn ta n tów, k tórz~1 za-' ~io produkować jak najlepiej, f ak naj. mówił z kol ei o wal C(> ze spekularją. 
bi.erali glos na Eonfe.rencji, na f'zc·zeg·ól prędzej i jak najwięcej. Nową. burzą. • .strai:ra.1'11iarska", o z.a•o.p1atrz.eniu skle­
nę. uwagę za<;łu1n1ją. wypowiedzi ob. okla~ków pąwitan-0 wręczenie Terpila- pów itp. 
S2:.ałkiewicza z MZK. Omówił on $Zero- kowej przez Min. Stawińskiego w imie- ·wielu mówców Poruszało zagadnie­
ko zagadnienie walki z koo;;;mopol i tyz- ni u ministel'stwa lekkiego przemysłu nia współzawodnictwa p.racy, związ.­

mem i z reakcją, :rnQ"l-0-ameryka11sk:;i. \Yi:panki czerwaon~·ch kwi?.tów. ków zawodcwych i warunków byto. 
Przedstawiciel ZA,fP Salwa )'H)1'1.lszył - Jako robotnik, a dziś minister -, wych łódzkiej klasy rob!Hniczej. 
słuszni.i sprawo scentralizowania fun<lu pcwiedział min. Stawiński - dziękuję Podsumowuią.c Lil-"kll".jr,. Sekretarz 
nów stypendialnych w~·chO\\'fłnia no- wam za tak piękne sukcesy. Generalny PZPR ab. Cyrankiewicz 
wych kadr i S'PM-Oihn PTFimowania kan \V dalszym ciągu dyskusji zabierali stwierdził m. in.: 
dydatów na \\-yŻsze urzelnie. 

Prawdzi 'ą. tiurz(,' 0kla"·ków w~· wołal() 
na o;;;ali .,Ojawicnie się delegncji PZPW 
nr. 1 z bezpartyjna pr70d«>wnic~ pracv, 
fnfcjatorJta nierw"zt'j bryqa1ly jaknści, 
Marin. Terpilakową. na c7.ele. Dzirlna 
przorfownica w krótkim nrzPmówi1rni11 
rrz\•rzplda konfp1·rnrii. że hrrl·~ir starać 
.._....._,......_,.~~~....,....._,..,........_,.....,...._... ...................... 

Konfernnc'.e wojewódzk:e PZPR 
w Olsztyn'e i Rzeszow~e 

\Y pięknie uclrlrnrowane.i sali tN1tru 
1m. f:t. Jaracza w Olszt~·nie rozporzęły 
się 1'2 hm. d\Y11dniowe ohra<h nier\Y­
"zej wojewódz,kie.i konf Prencji P-0l~kiej 
Zjerlnoczonei Partii Rohotnirzej, z 
11d7.iałern 3i0 rJelpgatów woi. olsztyń­
Fikiego. Na konferencie nrzyhrli: rnstęp 
ca członka Biura Polit~·cznepr·O Edward 
Ochab i cdonek Biura Organizacyjnego 
Ant-0ni Al<:ter. Konferencje otworzył 
pierw~zv s~kretan KW PZPR w Olszfy 
nie Qh. Paweł \Yo.his. 

Referat s-pra,Yozdawr7.y wvgłosił ob. 
'Yoias. który podsumo\Yał \Yyniki dzia­
łalno·fri w0jewódr.kiri organi7.1trii pHr· 
tyj nej od KonµTef'u Z.i 0 r1.noczeniowegx:i. 

* * "' 'V TIYeszowie o·dhvła ~ie nierwsrn wo-
jewód7.ka konferencja PZPR, na którą 
prz~-hrlo 500 dPlegatów z wo.i. rze1'7.0W­
s,kiego. \V ko·nferencji wziął udział Fie­
kretarz KC PZPR Roman ZamhrowFiki 
i członek Biura Orsn niz.acyjnego KC 
"'l1tdnł11w Raczek. 
. Oh · Knli1nowski w ohszernvm refera­
riĄ F:TJrawor.dawc7.nn omówił działal­
ność Partii w woj. r7."S7.rnyskim. Rnali­
zuiąc w\·niki na .... ,·,--zystkich -0clcinkach 
pracy. P-0 ref era cie "·vwią.z!l ła si~ oży. 
wiona dyo;;;kus.ia. w które.i zahier::il-0 głos 
40 delegatów podstawo"·ych organiz.a­
cji partY.innh. Pod~umowania rlysku~ji 
rlokomił se•kret::irz KC - ZamhrO\VF:ki. 
po cr.ym. na za.k011rzcnie konferenrji, 
"·~·hrano ·no\\'e \Yłactze woj('wódzkir 
PZPR z sekreta1·zcrn Kalinov•skim Soł 
1anrm na czele. 

Przemówienie ob. Cyrankiewicza 
- Dyskusję -:namionowało szukanie nowych, jak 

iwjlepsz~·ch dróg i form realiwcji zadań, stojących 
prze& Partią na obecnym etapie. Konferencja nie 
„hujaln w p01rietr=11", 1t'ięhzość mówców stawia· 
I.a sprawy konh-retnic. T01rnrzysze wykazali, że or· 
1u111izacja łódzka znn}d11je najlepsze, przystosowa· 
ne do lrm1kretnych 1rnrunków terenu, sposoby ri•· 

alizacji hasła u:alki n pokój, pogłębimia przy· 
jaźni z ZSRR, budm<'Y funcłamentów .rncja/izmu w 
11aszym kraju, rozszerzenia i pogłębienia sojuszu 
robntnic=o-chlopskiego. 

W dalszym ciągu przemówienia ob. Cy­
rankiewicz poświęcił dużo uwagi zagad­
nieniu rozszerzenia zasięgu oddziaływania 
Partii i każdego jej członka na masy bez­
partyjnych. 

Organizacja partyjn.n musi zria1eźć najlepsze 
formy pomocy działaczom zwi.qzkowym. u1 reali· 
zowm1i11 hi.storyc:r:r1ych uchwal Il Kongresu Z1dqz. 
ków Zawodowych. Każdy członek Partii musi do­
cierać do jak n.<1jwiększej ilo-'cl bezpartyjnych lu­
dzi prncy, poznać ich bolączki i potrzeby i po· 
móc w rozwiązywaniu. trapiących ich spraw. 

W imieniu Bium Polit)·cznego Komitetu Centml· 

11r>go naszej Partii- zakończył ob. Cyrankiewicz 
-- życzę JT' rnn, t01rnrzysze, nowo u;ybranemu Komi­
tPtowi Łódzkiemu wykonania zadań' i obm.viqzków 
które nalożyłn na Wo., Konferencja Łódzka, Pa<· 
tia, cała klasa robotni cza Łodzi i kraju. 

Wierzymy, ie Czerwona Łódź nie zawiedzie po­
kład.anych w niej nadziei! 

Przyjaźń polsko - radziecka 
gwarancją budowy socjalizmu w naszym kraju 

':vczora.i od'hvł się \Valny Zjazd Dele-1 mokratyczne i antyimperialistyczne w 
gatów Woiewódrrkiei;ro Oddziału Towa- świecie. 
rzystwa Prt'.yjaźni Pol"ko-Radzieckiej. Umocnienie hraforskie-g-o wju.<11.u l po 
Obradom przewodniczył wice\\·-0jewoda głębienie prz~·jaźni ze Związkiem Ra­
Kurner. dzieckim stało się pyawem rozwojo. 

Po przemówieniach po1Yltaln~·rh, wi- wvm sp1>łeczeństwa polski~Qo, wyzwa­
ceminister Zaruk-Michalski, delegat Za laji;t.cego się 7. pęt ud.sku i WY?.r.sku. 
rządu Głównego TPPR. wygłosił referat Budować socjalbm w Polsce można ie­
ideolOgiczny, który wywołał duże raln- dynie pnez równoczesne cfagłe umac­
ter~sowanie. Dajf;lc ohraz harclziei za- nia.uie sojuszu i przyjaźni połsko­
cicśniające.i $ię przyjaźni międzv naro- rntlzieckiej. 
dem Polskim a Związkiem Radziec.kim, Po ożywionei dy.s•kusil uchw.akmo re­
prelenent nakreślił dalsze zadania, któ- zolucję, w którei postano'\viono 11mac­
re stoja przed TPPR, mówią.c m. in.: iniać i po1głę1hiać prn1 i117.ń narodu pol-

B~!lzirm:v zapoznawać wszcchFifron- o;;;Jdeg"o z narodami ZSRR 
nie społecze11"two polskie z istotą. i .Z okaz.ii Ziazct11 w~·~tann derr'=7'." rlo 
osiągnięciami ZSRR. bo przez to wska- Prerydenta Bolesława Bieruta i Gene­
żemv trwałe źródla przyjaznego stosun raUssimnsa Stalina. 
ku do narodu poJskieno i będ.ziemy pl>· Po udzieleniu U)'.tę.pujacrmu zarząrlo­

mocni przy budowie fundĄmentów wi atwlutorium. prz,·stą.piono do wy­
usłrOju socjalistycznego w Polsce. horu nowvrh władz. Na nrze,vodnic?a 

Będziemy propag-0•wać idee TJ'Okoju ceg-0 Oridzialu \\'ojewórhkiei:m TPRH 
cleln<lkratycznego i bezpiecze11F:lwa na- wvbrano pOnOivnie prof. dr. Nowac-
rodów. bo przez to zwiększymy i>iłv rle- kierto. (p) 

clani:i. .Trj dolegliwości, gdyhy przedstawiła mu 
Pa ni przcbic•g chorohv. Wpravtdzie lekarze 
społeczni przeładowmri Rą praktyką nie mniej 
nie W}Ohrnżnmy sobie, by którrkolwiek z nich 
mógł odmówić pomocy w tej sprawie, o ile rze 
czywiście są jakieś s11:1tnse na wyzdrowienie. W 
najgorszym nawet razie nie ma powodów do 
rozpaez.v. Bardzo "ll·icle ko~ znajduje się w 
takiej rnrnrj jak Palli sytuae.ji i większość z 
nich potrafi ułożyć so11ie warun'ki rodzinne tak, 
żrhy hr~ szc1Pśliwą. Proszę napisać do nas jak 
wyjaśniła ~ię Pani Rprawa. 

* * "' JOANNA MATIASZCZYK: W spraw1e tej 
prnsz~ Z'ITrńeić •ię do Aeroklnbu Lódzkiego, ul. 
6 Sif'rpnia J-3. 

* "' * SWD i KR: Na terenie Gdalis'ka 8ą kursy pny 
8pieszonej nauki w zakresie szkoły średniP.j, 

Proszę zwrócić się więc w te.i sprawie do lM­
pPktoratu skąd nn pewno otrzyma Pan adrBii wy 
żej wspomnianych kursów. 

* * * . CZESŁAW BUREK: Proszę w apraWle tej 
zwrócić ~ię no redakcji „Skrzydła i Motor" z 
prośb:} o podaniP adrcsti tej szkoły. Może tez 
Pan zaadre~ować list do Liceum Mechaniezno­
J,otniczego w Biel•ku, bez podania szcz.egóło­

wego adre~n. Prawdopodobnie list i tak zosta· 
nie doręczony. 

* "' * 
MG z RP: Proszę w sprawie ti>j int.erwenio-

wrć w zw.ią1ku . .My ze swej strony moglibyś­
my udzieli~ Pani ~zczegółowej rady gdybyśmy 
znali dokłailnt' dane tej całej •praw;<'. Może na· 
piRZe nam Pani o jaką konkretnie firmę cho­
dzi. 

* "' * MALINKA C: Droga Malinko! Jeżeli bę· 
dziesz miała czas wpadnij którego dni& do 
nas, w godz. rannych. Być może, że znajdzie­
my jakąś radę na Twoje zmartwienia. Z listu 
widzimy, że je~t<'Ś dzielną. dziewczynkę. i że 

prn~ chces7. pomóc sw€1j matce, postaram:r 
się więc nrlzielie Ci wszy~tkicb. potrzebnych 
informacji. 

* "' * NIESZCZĘśI..IWA Z CHOJEN: Pr~ 'Ił· 
dać się do Urzędu Zatrudnienia.. Obecnie jest 
~ezan praey w fabrykach konserw owocowych, 
na pewno znajdzie się więc dla Pani jaką.~ robo 
t.a. Co do żylaków to proszę uda.t się do leka· 
rza (chirurga), rejonowt'go Ubezpieezalni lub 
do Porad11j Pl'K, ul. Piotrkowska 102. gdzie 
za niewielką. opłatą otrzyma Pani pom~ 

* * . 
* ZAINTERESOWANY: ~z~ w ~prawie 

t•'i zgłosir ~i' il.o Wydziału Zil.rowia. Zar~da 
:Miejskiego, ul. Piotrkowska 113. 

• • • 
MARIA LITWO:& Z ŁODZI: O ile zaobserwo 

v.·iiła 'Puni pl'wno nienormalne objawy w zacho-
1\":lniu się ilziecka proszę udać się do Państwo· 
""go Instrtutn Higieny Psychicznej, ul. Naru­
towicza 59-a, gclzie będzie Pani 1]10gła zasięgną~ 
porady w t<'j sprawie. Być może, że je~t to nraz 
~powodl'wany drnhnymi okolirznosciami. który 
przy odpowiNlniej metochic postępowania nqtą, 
pi. Z rlrngiPj :i<'dnak stron~· ohjaw:v wy~tępują· 
rr 11 «6rr«zki moi:;ą. być wymlłane ~ilnym wstrzą. 

~l'm r~.vrhirznnn i w trm wypadkn 'konieczna 
b>l~h)' farh0wa pomoc l<'karRka. 

ny, - śpiew, który 
chwyci~ za serce. 

Zszed:iem jeszcze 
łem śpiewającą. 

mnie ocza.rował i ! ,,przykrą i śmi·eszną trochę scenę'' 
jak potem określiła to sama. 

niżej i o_to zoba1czy Odtąd byl:śmy już przyjació'imi: i poku . 

Byha w b'ałej sukni, mic:~'a we włosa·ch 
wianek uwity z pierwszych kwiatów. 
Siedziala na kamieniu, tuż nad samym 
brzegiem fiordu, który milczał jak za·klę­
ty staw. 

To bytla Ingeborga. 111) Na mój widok podniosła się i spo­
- A ty ją? - spowainia1ł Norweg. ł się na1sza miłość - ch~odne, norweskie strzegi~em, że jest jeszcze póldzieck·ien:, 
- Ternz rozumiem już, że i ja kocham morze - jeiSt ciemniejsze i mroczniej- że ma chyba czternaście, piętnaście la·t. 

Ją także! - głos Leszka brzmi ci2.p·~o i sze aniżeli to. Fiordy, wrz~ma·jąc się głę- Przepra•szam, że przeszkodziłem 

miękko. bako w lasami po·kryty ląd, mają odcień pani! - zdjąłem kap€1usz, a ona spoj-
• Olaf Bjornson zwilża wargi winem zielonkawo - niebieski: i takie w~iaśnie rzała na mnie wrogo swoimi oczyma ko 
zamyśla s:ę. były oczy Ingeborgi. loru t:ordu. 

- Wczoraj wieczo.rem byqem niele- Ingeborga... - Czy pa1n jest może synem Bjorn-
dwie jasnow:dzem! Odkryłem tajemnicę Ile razy myślę o niej przypomina mi się sona, który kupił nasz las? - spytala. 
i waszą: .. i swojego własnego serca. I nasze pierwsze spotka•nie. _ Tak, nazywam się Olaf Bjoornson! 
zrozumiałem pewną prawdę, którą do- Mój ojciec, zamożny przeds:ębi·orca A' pani jest pewn:e Ingeborga Nanson? 
tychczas ukrywalem sarn przed sobą... budowlany w Oslo, dorobiwszy się for- Słyszai'em już 0 P.,ani! 

Uśmiechnął się do dalekich gwiazd, tunki, zrezygnował z dalszego prowa-
blyszczących na nieb;e, i dokończytł z dzenia intere,su i przesiedlił się z rodz:- - 1 ja s~yszałam 0 was ta·'<że! - od­
pó~uśrniechern. ną na południe od Bergen, gdzie zaku- wróci'l.a się i nie odkłoniwszy mi się ru­

_._ I dlatego dziś rano napisa1em do pilł od pewnego zbankrutowanego ary- szy·1a przed siebie wolnym krokiem. W 
Ingeborgi d:IL.Jg·i Hst. ' stokraty o!brzymią pon.ać lasu, którą po- pewnej jedna•k chwili odwróciła SiG i 

Olaf odświeżył usta łykiem wina i c'ą stanowili racjonal:iie eksploatować. sy·knęla przez zaciśnięte zęby. 
gnął dalej. K:edy·śmy tam przyjechali, miał~m - Nienawidzę was, ·bo przyjechaliś-

- Nigdy ci jeszcze nie opowiada- dziewiętnaście lat, a w górach i nad flor cie tutaj po to, ażeby wycinać las, któ-
łern, jak to się zaczęło pomiędzy mną dem była wtedy wiosna. ry ta·k bardzo kocham! ... 
a Ingeborgą. Nie znasz początku nasze· Pa•rę dni po naszym prZj"jeździe po- I ta•k to się zaczęło pomiędzy nami. 
go romansu, którego jeden z najp'ęk- szedi'-em w las i doszedłem aż do brze- Póroiej spotkaMmy się znowu w ja-
niejszych epizodów rozgr~:wa·ł się Wła- gu morza. I kimś t·owarzystwie. Ale Ingeborga by:a 
śnie tu, na tej uroczej wyspie. Nagle usłyszałem z dale.ka dziewczę- tym razem sfoc:fika i łagodna - jakgdyby 

Mn.rze. nad któreao brzeoit=>m zaczela cv śniew; wvsolki. dźwiecznv. rusałcza- chciaaa wvnricrodzić mnie za tam1'ł 

chaliśmy się na.iwną, nieśmiaił·ą miłością 
ludzi młodych i niezepsutych. 

Kiedy zdobyłem dyplom inżyflieira le­
ś'1;ctwa, zaręczyliśmy się oficja·l'llie, a 
pó:f roku później, sprzeniewierzywszy 
się naszym norweskim lasom i fiordom, 
przyjecha·liśmy tutaj, na tę zi€loną wy­
spę lege1nd i szczęśliwości.„ 

Bjomson spo~rzał znowu. w s·tronę da­
le·ki·ch gwiaz·d, migocą:cych na wieczor­
iWm niebie, prześliz.nąt się spojrzeniem 
po ścianie bluszczów i winogradu, o1a­
czającej ogród i dągnął dalej. 

- Po naszym powrocie do kraju po­
jecha.fem do Szwecji na półroczną pra­
ktykę a lnqeborga uda1\a się do Oslo d:i 
swojej da·le·kiej do~ki: t•u poznała lv;::i­
ra. 

Ingeborga była zawsze bardzo muzy­
ka1l·na i egzaltowana na punkcie sztuh 

Pewnego wieczora wybratl'a się z ciot­
ką na konce·rt słynnego skrzypka, lva1ra 
i wtedy stała się rzecz, która ta·k bairdzo 
zaważy~a na naszym życiu. 
Ingeborgę oczarował na1tchnio-ny shzy 

pe•k, s'krzypka urzekła jaisnov . .4osa pan­
na, sie·dząca w pierwszym rzędzie - i 
oto mies;ąc p6ź.niej dostaiłiem cd Inge­
borgi list z zawia•domieniBm, że uniewa·ż 
nia nasze zaręczyny i że w najbliżsiym 
cza.sie wyc~odzi za maż za lvaira. 

(ł?. c:. n.J 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

--
WICEK: - A więc pracujemy ja.kol HIPEK: - Co robią.? Pracu.if.I zespo-1 MAGAZYNIER: - O, kiepsko wam] WICEK: - Pracowaliśmy jako ze­

S"e&pół. 1a będę PQdawał, a ty wrzucaj !owo! Powiadam ci. że ·wyglą.da to na idzie robota! Nie wykonaliście nawet spół. Poszło nam jak z płatka! 
do składu. jakąś zabawę!„. i połowy! Czemu to? MAGAZYNIER: - Przekonaliście się 

WACEK: - Aha! To 1€-p,gze, niż miał-1 FERDEK: - Wiadomo! A my tam I HIPEK: - Am.o zmachaliśmy się!\ więc. że pa·aca. zespołowa góruje nad 
by każdy nosić. każdy sobie i dobrze jest! Wcią,ż nosimv i nosimy.„ indywiduaJ.ną.. 

Miasto bogatsze I 
o 10 nowych karetek pogotowia 

Jak z,arpowiad.aliśmy, wczoTa..i oclfb~·ła 
81-ę w Łodzi uroC2ystOść przekazania 
PCK dziesięciu karetek pogotowia, któ· 
re nadeszły do kraju z bratniej Czecho-

I - - -
słOwaejl. Osiem karetek natomiast • b dl 
&trzymały powiaty radomszczański, s:!e stanowią powazne nie ezpieczeństwo a 
radz.ki. pfotrkowski i ,kutnowski. n·" • f . , . k . przechodniów. -

qd Starościński Po ~rzemówieniach . przedst3:wicieli r1:1:an1 szo erzy I wozn1ce u aran1 przez 
władz 1 PCK, karetki przedefilowały n 
długim sznurem przez ulice miasta. wy! Staiiowczo feralny był u:czorajszy dzień dla łódzkich kierowców, zarówno spod maku konia 

wołują,c podziw wśród przechod- mechanicznego, jak też i zu>yklego, inarzej „szkapą" zwanego. Nigdy jeszcze bowiem tylu szoferów 

niów. (se) l i woźniców nie przewinęło się przez salę rozpraw Sądu Starościńskiego, co wczoraj. 

• , • Co by się stało, gdyby z wilka chciano I śleć. Bestia nie oparłaby się pokusie, skut 
Jydz.1en Straz.aka 

1 
zrobić pasterza - nie trudno si ę domy- kiem czego owieczki „znikałyby" jedna po 

rozpocznie się 14 bm. p I I I I k • 
m~ ez~!mO: ~ ~~J~ rJ~;:~~~;h~~~ omys owy a o z syna iem 
cf.meń Obrooy Przeciwpożarowej". \V ł • d M•ł • • J J b ' • 
związku z tym Straż O~i<>'"\\"a urzę.dzi wys ant O I enctna za Die ega ny U OJ 
ezereg p-okazórw propagandowych, by za \V styc~niu rb. za,trzymany zootał zie pracy przymusowej przez pól rokku, 
poznać społeczeństwo z pracą, i"traoo- przez .MO Stefan Pietraszek z Wilkucic synalek natomiast przez ' miesiące. 
k6w. pow. Brzeziny. Znaleziono przy nim Na 4 miesią,ce skierowany został rów 

większą. ilość mięsa wołowego i wędlirn. nież do Milencina Stanisław Szczęś-

Na Hel 
z wycieczką „Orbisu" 

Łodzianie ma.j!Q. możność w~·hra ć się 
1 „Orbisem" na dwutygod.niow, wycie­
czko wypOcZynikowę. do Ju:raty na pół­
wyspie Helu, gdzie czynny jest ośrodek 
turysty<:~no-wypoczynkowy. składa.if.ICY 
się z 6 willi, wyp-0sażonych w.e wszelkie 
wygody. Doskonała plaża, możność 
urzę.dzania wycieczek - czynią. z Ju­
raity idealne miejsce wypocz:rnkowe. 
'l'n~a. się ty:lik:o pośpieszyć z z·ar>isem, 

bo wyja,w nast~H>i już 15-go bm. 

. niak, zam. w Bzinku pow. Kielce. Zaku 
Pietr.aszek tłumaczył się tym, że zabił piwszy 9 skór miQkkieh z nielegalnego 
.krowę, p.cmiewaiż z.łamała sobie nogę, a garbunku przywiózł le do Lod2i. Tutaj 
chcą,c kupić drugą., zabił również świ- zostawił skóry u znajomego, po czym 
nię i przerobiwszy miłso na wędliny, wyszedł na miasto w poszu'kiwa.niu kup 
pragnęJ je sprzedać w Lodzi. ca. Przy,pa:d.kiem przeprowadzono u 

Ustalono jednak, że Pietraiszek. będą,c owego zrn.aijomego rewizję i wszystko 
z zawodu rzeźnilk.iem, od dawna trudnił wyszło na jaw. Szczęśniak, zam.last po. 
się nielegalnym ub(}jem, w czym mu wrócić do rodzinnego Blinka ze spo­
wydajnie pOm.agał jepo syn, Jerzy. dziewanym zarobkiem, powędrował do 
„PrzedsięblOrczy'' tato Odpocznie w obo obozu. (bk) 

Chuligańskie wybryki pijaków 
Ośrodek wypoezynkowy na terenie Miejskiego Domu Dziecka w Lodzi 
otwarty będzie w Tusz"n-Lesie Dom Dziecka przy ul. Bednarskiej 15 W sprawie tej zgłosiła się wczoraj do 

w tych dnia.eh nastą.pi w podłódzkiej miej- znajduje ~ię w d::iwnyi;i parku .Leonarda. naszej redakcji dele~acja zainteresowa­
!!eowości letniskowej Tu ~zvn - Las otwarcie 0 . PrzebywaJą w rum dz1ec1 w wieku od 3 nych matek, ze łzami w oczach prosząc 
łroclka. wypoczynkowego :Mmcji Ohyw. m. Lo- do 7 lat, bądź to sieroty, nad którymi mia- nas o interwencję. Doniosły nam one o 
dzi. Ośro<lek ten przyjmować będzie na wcza sto spra"\\'Uje opiekę rodzicielską, bądź faktach, których bardzo często są świad­
sy nie tylko samych funl<rjonariu szy MO ale i też półsieroty, których owdowiałe matki kami. Onegdaj np. przechodziło przez te­
ich r-0dziny. Specjalny nacisk położono na ak- nie są w stanie dać im należytego wycho- ren, gdzie bawią się dzieci, dwóch pija-
cję kol<lnijną dla dzieci. . . wania. ków i używając ordynarnych słów rozbi-

S_tala. obeen~6 f~nkrJon.anuszy :MO w ty~h z chwilą zburzenia ogrodzenia park ło o drzewo butelkę po wódce. Kilkoro 
okolicach wpłyn~e niewątpliwe na unormowanie jest dostępny dla każdego. Ma to jednak dzieci pokaleczyło się z tego powodu. In­
st-Osunków panuJ~cych w tych stronac~, zakłó- t<> złą stron", Że i Mie3'ski Dom Dziecka, terweniujący wychowawca spotkał się 
eanyeh szezególrue przez wł6c:r.ących s1ę po le- "' "' . · , • • • 
lrie osobników w stanic nietrzeź . · jako pozbawi'Ony wszelkiego oparkanienia, JCSz~e. ze strony PlJakow z prowokacy3ną 

wym napasc1ą. _________________ ... jest terenem chuligańskich wybryków 
Stroskane matki proszą więc władze, by Bukiel h I wszelkiego rodzaju mętów społecznych. dla dobra ich osieroconych dzieci ogrodzo· umoru •••• Ich zachowanie sprawia ze względu na no zakład, a tym samym uniemożliwiono 

Do pa~wa Kupściów przyszedł gość o 
4-ed po południu. O jedenastej wieczwem je· 
&7.C'ze siedział. Gospodarz nie wie w jaki spo­
a6b ma się go pmbyć. Z rozpaczy proponuje 
grę w ka.rty. 

W pewned chwili, gość w zamyśleniu py­
ła: 

- Ozy Ja mam ter~ wy.iść? 
- Pl'oszę bardzo! - woła u'l'adowany ro· 

IQMM)a.rz. - W każdej chwili! 
• * • 

Pa.ni Agnieszka cr;yni wymówkii swemu 
małżonkowi: 

- O, mężu, mężu! Co dzień wra.-OaSZ w nooy 
p:ija.ny! 

- Jesteś niesprawiedliwa.. Stale ganisz 
mnie za to, 7.e pija.ny p?zychod-ię do domu, 
ale za to, że wyehodzę z dmnu trieźwy, nigdy 
mnie nie poohwalisz! 

* '* * 
Teofil dostał gorącl1d<i. Teofil jest !lJłlanym 

rekord7Jistą i ·sportowcem. Lekarz zbadał go 
l powiada: 

- Typowa grypa. Dostanie pan lekarstwo. 
Erać ny razy dziennie. I niech się pan nie 
obawia gorączkl Temperatura może dojść do 
40-tu stopni.„ 

- Aha... A jaki jt'"!t rekord światowy? 

dzieci wiele kłopotu kierownictwu zakła- różnym mętom społecznym wstęp na jego 
du jak i też matkom, których pociechy teren. Nie wątpimy, że prośba ta wstanie 
tam przebywają. spełniona. (s) 

Papierki utknęły w biórk 
a mieszkańcy nadal nie mogą się pozbyć brudnej wody 
Do redakcji nasze.i wpłyną.I list miesz 

kańców domu Nr 3-t przy ul. Grodzień­
c,kiei. którzy donosz~ nam o swych kło· 
poiach. 

Dom ten j·esrt osta·tnim -pn;y te.i uli<:y, 
toteż wszystkie nieczystości z rałej 
okolicy. które nie mają. ujśda. gro·ma­
dzą się pn:ed ich posesję. J esit to jedno­
cześni~ wylęgarniR murh, komarów i 
!nnego rQlba.ctw.a. W tych warunkach 
nie de> pomyślenia jest otwieranie 
akien I wietrzenie mieszkań. 

Op.rócz tego w ozasie gwałtowniiej­
szych ulew, woda również n:ie mają,c 
u.Jścia. z.a.lewa jezdnie i cho<lliliki t~ 

rząic „rzekę" nie do przebyda, a w 
niektórych wypadkach dostaje siQ na­
wet do piwnic. 
Mieszkańcy zwracali się już w tej 

sprawie do Wydziału Sanitarnego ZM, 
który po &twierdzeniu st.anu faktyczne­
go przekazał ją, Wydz. Kanalizacji. Tm 
z kolei delegował motocyklem 3 przed 
stawicieli, któl'lz.Y długo IIla.radzali się 
nad sytuacją. i poinformowali zaintere­
sowanych. że sp•rawa zostanie szybko 
załatwiona. 

Papierki utkn~ły jed.nruk gdzieś v,r 
biurku. a mieszkańcy jak czekali tak 
czekaj e nadal (bk) 

drugiej , aż w końcu ze stadka pozostała-
by tylko sterta kości. , 

Taki mniej więcej był los transportu 
wódki:, który powierzono pieczy woźnicy 
Jana Jędrzejczaka (Krucza 16) i konwojen 
ta Wacława Krzyżańskiego (Legionów 30). 
Bo i oni nie przezwyciężyli pokusy. Bu­
telki z monopolową jedna po drugiej tłu­
kły si ę „same", a ich zawartość znikała 
w przepastnych przełykach obydwu „pa­
sterzy". 

Skutki nie dały długo na siebie czekać. 
Bo oto w pewnej chwili „pijany wóz" ude­
rzył dyszlem w przód tramwaju, wybija­
jąc wszystkie szyby na pomoście. Rezul­
tat - zalani „pasterze" zamieniają się na 
przeciąg 5 dni w owieczki. Tyle bowiem 
czasu spędzą pod opieką milicji. 

* * * 
Bywają tacy kierowcy, którzy w taden 

sposób nie potrafią rozstać się ze swą ma. 
szyną. Siła przyzwyczajenia - tTudno, na 
to nic się już nie poradzi. Nie mógł też 
nic na to poradzić kierowca taksówki 
Nr 28 - Stanisław Swiderski, zam. przy 
ul. Próchnika 24. ~ 

9-go maja rb. wypiwszy sobie kilka 
głębszych, postanowił nie wracać do do­
mu. Odbywał więc wycieczkę krajoznaw­
czą po ulicach Łodzi, przecinając w szyb­
kim tempie jezdnię od chodnika do chod­
nika. Nie wiadomo jak by się ta eskapa­
da zakończyła, gdyby samochód sam się 
nie zatrzymał z powodu braku benzyny. 
Bo kiedy do taksówki zbliżył się milicjant, 
ujrzał Swiderskiego.„ śpiącego w najlep­
sze za kierownicą. 

Tym razem jednak Swiderski będzie 
musiał rozstać się ze swą taksówką. Na 7 
dni tylko. 

* * * 
, Zgoła innego rodzaju upodobania miał 

natomiast kierowca i współwłaściciel tak­
sówki Nr 244, Marian Woźniak (Południo­
wa 28). Pasjami lubił wyścigi samo~hodo­
we. Zwłaszcza po kilku „dalekobieżnych". 
Jadąc któregoś wieczoru ul. Kopernika, 

zauważył mknący przed nim ·inny samo­
chód. Zawirowało mu w oczach. Jakto, 
miałby go na swojej maszynie nie minąć? 
Ruszył więc do ataku z szybkością 80 km 
na godzinę. 

I w pewnej chwili stało się nieszczęście, 
Bo oto milicjant podniósł rękę, by zatrzy­
mać pierwszy wóz. Woźniak nie zdążył 
już zahamować i wpadł na samochód kon 
kurenta. Posypały się szyby oraz słowa 
Woźniaka, który żądał, by milicjant... za­
płacił mu za wyrządzone szkody (!} 

I otrzymał, ale nie pieniądze, tylko 5 
<lni bezwzględnego aresztu. 

* * * 
Podobnych amatorów kawalerskiej ja-

zdy po pijanemu było kilkunastu. J ... reszt 
bezwzględny ostudzi ich głowy. Jezdnia 

nie jest bowiem tel'enem, na którym bez­
ka1'1lie :rt'>żna się zabawiać w niratów. 

(ks) 

• 
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\\. domu \\ ole1i przemiel'z~·ć tra"!? l,ódź 
- Sieradz - Błac: zk i i z powrotem do 
Łodzi. D\ st~rns 150 klm 

l\Iim napastnicy zdążyli się zoriento­
wać z jakiej stronv przychodzi atak -
krajowcy pod przewodnfotwem Krzyc­
kiego wpadli na nich jak burza. Ka~dy 
pcszczególnv jeździec otcczony był w 
oka mgnieniu i d..ziesiątki rąk Ch'Wytały 
go' za ubranie ścię.gają.c na ziemię„ 

W odbytych w niedzielę mi5t!'zostwach Okrę I DYGK 
gn Łódzkiego w lekkoc.tletyce juniorów starto- 1. Br.drP':ek (PKS Wi.) 

wało ogółem 53 zawod11ików z Klubów Chemii, 2. Garncarczyk St. (Ohcmin 

ŁKS Wlólrnforza, PKS Włókniarza, które zgło flKOK WZWYŻ DZIEWCZAT: 

siły największą ilość leltkoatletów, oraz, Spój- 1. Loga Danuta (Wł. rab.) 

nia, Widzew i Związkowiec. Wszyscy chłopcy 2. Dudl.J.ówna ('Wł. Pab.) 

byli dc~rze ?rzygoto'.~ani do rnistrz~~tw i dla- 300 M JU:tifIOR.óW: 
tego tez wal;;;a w J;azdeJ lrnnknrenCJl l)yła za­
cięta. i intere~ująca.. 

1. Sarosiak ,Jerzy (Che.mi~) 

Patrząc· ua ka \\f\ llrnLlQ jeźdźró\Y. któ­
l'Z \ ' długim sznurem przejeżdżali ul. 
P(otrkowckę., ffidziało się. ż e .iednak 
\YYścig- ten pnyrzynił "i9 walnir clo p 1·0 

pag·ancly s•por1u kol::n·skiego. Zgóra 200 
kola1 z,· przedefilownlo ulicami miasta. 
l-kn10l'0\\·,-1 11 sla!·~e1:rrn h,·t wi r'.epre~y­
dent. rnia-.;ta Sobol. BanYny kornwód 
p1·z1· cfź,yiękach o!"!de.;;tn- u~.ado~vionej 

51.GO w uclekorowarn·m \\'Ozie tram\\'R jO\\TP1. 
51,50 . 

który· towarzyszył kolarzom dotarł do 
pin·ku Wenecji, tuta.i howiem dopiero 

i:~~ l lfl-"ll:l.Pił \Yla~c-iw.\· start. 
Pogoda na op;ół spl'Z~·jala lrnlarzom. 

no \Y,'ścigu dla zawoclników ti1·encjo.no 
~1. ·! 

41,5 \\·anyrh w~Tnsz .do 43 zawodników. 
W szeregu konkurencji 03ią,g11ir,:to dobre wy 

niki, które na pewno wejdą do '.;abeli 10-ciu naj 
lepszych jtrnio~·ów w Polsce, a mianowicie: w 

t biegu na 100 m KOZŁOWSKI 11,4. 300 m SA­
RO~IEK 41.·1, 1500 m I<:OWALSKI 4,27.5, w 
i:zucie dyskiem BEDNAREK i GARNCARCZYK 

2. Wrcua (LKS W!.) 

OSZCZEP: 
1. Garncarczyl.t Zb. (Chsmio) 
2. Kozakow2ki (PKS Wł.) 

.J X 100 JUJ'<IOREK: 
1. PKS "\iVł. 

obaj przekroczyli 51 mt;:., w skoku wzwyż SI- 2. Z'V. Zryw 

KORSKI 1.55 i ten sam zawod.n„ w skoku w dal SZTA!'ETA 4 X 100: 
5.93. Vv~zystkie to wyniki notujemy jako nowe 
rekordy Okręgu dla juniorów. · 
Łą,czn ~e z mistrzo;twami juniorów oclbyły się mi 

l. Związkowiec Zryw 
2. Chemia 

SKOK WZWYŻ JlTNIORóW: 
1. Sikorsld (Zwiq,:;;k.) 
Z. Tyfa (LKS Wł.) 

SZTAFETA SZWEDZKA: 

Stawka byta wyró-.\·11ann jechano więc 
,.,875 ;m-arta f.\TUPQ. Poc-zQtko•1·e tempo bar­

d.:io d!uie, dcchGdz.ilo do 50 klm. Poclrk 
40,38 

to\\·ali .ie z miejsca Kapiak i Pil'traszew 

53.0 --ki. Próby ucieczek likwidon-::ino bar­
:o±.6 ~lzo ::1zybko. i ""ie wsc?scy jednak \';~·tr'l'.~­

mali takie tempo_ Po 11rze.ieclrn11iu 50 

47.9 ldm. w cza)ówce było już tv!ko ?.4. Pii-
49,6 llO\Yano się wzajemnie. Slabie.i jechali 

Bukmn;ki i ~lot,-ka. I ecz po półmetku 

I 
s'.;rzostwa najmlod~:,_;ych lekkoatletek, które zgro 
madziły na Starci~ (na zglozzonych 18 zawodni 
czek) zaledwie 8. Zawodniczki nn"r.iwnie były 
źle przygotowane i dlatego wyniil:i są tutaj ba>. 

-~--~-~ dzo słabe. 1. Chc11'ia 

l.% znów doszli do c.~ołówki. Pólme~ek b~ ł 
l.53 I'': Bła.szkach. ~[ia:sterz·k? entw\1as!ycz­

nie \\""lta.ło kolarzy. Orkiestra. 1nYiat.r, 

2., 5 8 ! okrz~·ki. okln::-ki ... 
-:i:is'2I Tui przed Błaszkami. na półmetku 

' IJYł finisz. Tutai ni.e dość \n-raźni~ Dozorcy H?ggen~a w ~uze~trac~u po. . Zawody n~ ogól brly przeprowad~one spnw­

c2ęli strz.elac, ale 1 to me wiele im pe-~ me, trwały JOdual-: z.iyt dlugo. gdyz obok m1-

mcgłO. POdnieceni walką krajowcy nie st~zostw. j;miorów. pr~eprowadzo_no również trój 

żałowali razów bo.i kobrnu i p1ęc1oboJ męzczyzn. Nasuwa się 

....,,..,.....,...,.....""'.'""~-· ,.---...,-~-:=-~- wniosek, .i:e w przyszłości imprezy o różnym 

' ,• ~ • charakterze należy rozdzielić. 
~ Najbardziej wyrównanym zespołem okazała 

„ o :!'?, T1 ·j 5ię Chenna, która od pierwszej do ostatniej kon 

2. LKS VV!. 

SKOK W DAL DZIEWCZAT: 
1. Klodówna (PKS Wł.) 
2. Kukielińska (PKS Wł.) 
3. Sadura (Z'IViQZlt.) 

ZKOK W DAL CHŁOPCóW: 
1. Sikorski (Zwią.zk.) 

o;maczono met<> · nie \\·qy·sc '.- irnlarze 4.50 V 

,1.17 oriento1Ya li się :i;dzie wla~cin·ie jest 
3,60 meta Pil.nwsn1 na riól:metku l.iy! Ka­

niek no zaci~tef walce z Sałyr . .ią, Czy. 
5,93 żem i Kudertem. Połowę drogi przeby-
5.75 to bez wypadków i defektó'vv. 

Wldząc swą klęskę przerażeni napasł 

nicy ratowali się ucieczką, pozostawia­
jąc źa sobą wzburzoną ludność, która 
cieszyła się ze swego zwycięstwa. 

Porażka Tarnovii 
W~niki II ligi piłkarskie; 
W meczach piłkarskich o mistrzostwo II ligi 

padły w dniu wczorajszym następujące wyniki: 

Naprzód - Pafawag 1:1 (O:l), Baildon -

Chełmek 1:1, Górnik - Polonia (Przem.) 9:1 

(4:0), Skra - Tarnovia 1 :O (0:0). Jest to naj­

większa sensacja wczorajszych spotkań. Garbar 

n!a. pozbyła się groźnego rywala, zwyciężając 

Ostrovię 5:0. PTC - Bzura 2:2 (0:1), Polonia 

św. - Gwardia (Kielce) 4:2 (1:2). Pomorzanin 

- Widzew 5:0 (1:0). 

NaHepszych pfieściarzy 
wyłonił furniei ŁKS Włókniarza 

Trzydniowy turniej pięściarski Ł~S WŁó­

KNIARZA wyłonił najlepszych pięściarzy teg:i 
klubu. Oto ich lista: 

W m11Szej - KARGIER, w koguciej - OL 
CZYK, w piórkowej - MICHALSKI, w lekki.ej 
- DEBISZ, w półśredniej - OLEJNIK, w śre 

dniej - WIECZOREK, w ciężkiej - JASKó­
ŁA. W wadze półciężkiej ŁKS Włókniarz cier 
pi na brak \)okserów. 

W ostatnim di1iu turnieju odbyła się walka 
OLEJNIK - DEBISZ, która. da.la wynik remi­
sowy. 

. 
„Kocia muzyka" 

na zawodach l\\A SE-YMCA 
3'7:2'7 

Mecz koszykówki męskiej pomiędzy węgier 

skim zespołem KA SE a łódzką. YMCA zakoń­
czył się zwycięstwem Węgrów w stosunku 37:27 
(17:11). Węgrzy grają dobrze, to trzeba im 
przyznać, nie na tyle jednak, ażeby zwyciężać 
wszystkie czołowe zespoły polskie. Nie ulega 
dla nas kwestii, że swe sukcesy w Łodzi nad 
Spójnią. i YIIWA mają w dużej mierze do zaw­
dzięczenia swemu sędziemu, któremu wydaje 
się, obca jest bezstronność. Jeśli sędzia Varsa­
ni stosował podobne metody w Poznaniu i Gdań 
sku to węgierscy koszykarze nie mają. się co 
chlubić odniesionymi zwycięstwami. Nic dziw­
nego, że publiczność łódzka, sprawiła mu „ko­
cią. muzykę", 

2. MarczewSki (ŁKS Wł. ) 

k u·encji prilwadziła w punkt".cji zespołowej. 

Najmocniejszymi punktami jtrn.1orów Chemii to 

I 
bracia GARNCARCZYKOWI.E, KOWALSKI, 

W ogólnej punktacji na pierwszym miejscu 

znaleźli się juniorzy Zrzeszenia Sportowego 
„Chemia'' punkt. 144, na drugim ŁKS Wł. pun 
któw 101, na trzecim Związkowiec Zryw p'.lnkt. 
78 na czwartym PKS w1: pkt. 46, piąte Wi­
dzew i na szóstym Tomaszów Mazowiecki. 

KOZŁOWSKI. 

KULA 
1. Garncarczyk Zbigniew (Chemi.a) 13.72 
2. Sobczyński J (ŁKS Wł.) 12.6J 

, ZOO M DZIEWCZĄT: 
1. Sadura Zofia (Związk.) 

2. Lacheta (Związk.) 
100 M. JUNIORóW: 

1. Kozłowski Jerzy (Chemia) 
2. Miller (PKS) 

1500 M JUNIOP.óW: 
1. Kowalski Marian (Chemia) 
2. Jamia (ŁKS Wł.) 

W ramach mistrzostw Juniorów rozegrano 

31.00 11ięc'.obój mężczyzn i trójbój kobiet o mistrzo-

37.o5 stwo okręgu. 

11,4 W pięcioboju wzięło udział 10 zawodników, 

11,9 przy czym ukończyło ośmiu. Trójbój kobiet nie 
cieszy Się w okręgu Iódzltim powodzeniem. Do-

4: 27,5 wod.em tego były aż trzy zawodniczki. na zgto-

4: 30, 7 szonych osiem. 

Wspaniale jechali Szwedzi 
Jedyne zwycięstwo odniósł w ostatnim biegu Smoczyk 

Ale w drodze powrotne.i poszło gf)­
rzei. Pierwszą o!iar1' gum padł w Sie 
radzu Gabrych i już 11ie· ma mow~- aże­

b~' mó;:d dogonić czołówkę. Dalej lekką 
kraksę miał Barucz. Za Łaskiem tempo 
w~-śchrn wzrosło. ale cZ-Ołówka trzyma 
się. Już widać. że o zwycięstwie zade­
cyduje finisz Cz~·rn h!u·dziei wyścig zbii 
ża <>ię do J.orJ;d. tn11 rięższe <'hmun· 
gromadzą. się na wicl.no•kręg-u. V\Treszde 
711.czyna -padać i szo<:a staje się śli.sk11. 

\V szybkim tempie czołó,yka mija Pa­
bianice i 7. każr1ym ki.lometrem tem\)o 
wzrasta. \'\'n'cig z·bliża się do mety. 
Na oiofałn.im kilcniełr7e wieksza krak­
sa. OUara jej pada 7 kolarzy, wśród 
nich Wójcik. Rzeźnicki, Pfo.traszewski, 
Motyka. Podnosz::.i, się. dosi:Hlają. ma­
.:;z~-.n. ale efo mety pnrh~ wa,i<;t na dal­
-"Z\'Ch miejscach. 
Czoło,va gruna "-ł?.rza tnnrrnc:em za­

Na stadit>nie Skry w Warszawie od- i po 9-ciu biegach wynik meczu brzmiał cię.tą. walkę. Pierwszy na metę wpa!U 

był się wczoraj międzyuaństwowy mecl: 62:23 na kGrzyść Szwnrl.ów, Sukces Smo Sa.łyga (Gw. W-wa), tuż za nim Czyż i 

na żużlu POLSKA - SZWECJA. Szwe- czyka powtarza .KOi.'ECZEK w Ul-tym. Wrzesiński. Czas .f.26.32 . OJszewski, Sje 

dzi okazali się doskll'nałymi kierowca- 9ie~u, w którym zaj~ł lhUf:tie miejsca ro.iński, Napierała !'a na deJ<:7,·rh miei­

mi i niezwykle rutynowanymi. Jazd~ za Lar:ssonem. a .Draqa hył trzeci. <:rach z cz~sem rnlr"hYie Q 0.2 sok. <:!ah· 

swoją dowiedli. że rzeczywiście S!) jednQ. Sytua.cja '91!}Jrnwiła się 'O tyle, że SZ\"m. '7) Mich. 8) Kani<>k. 9) Panror.ki 

z n.ajlEpszych drużyn świata. Nasi milłO kraz Szwedzi nie tlv.s ta.nsowali nas Jnm -· czas 4.26.32.4. to) Km!er~. H) Ml)łyk:i 

rzyści mogli pr:rnciwstawić im tylko ktawo. W bie~u re~erwowych znów Po- (nierwc::za ofiar.a kraks,·). 1?.) ManDw­

ambicję i brawurę. Znaj~ wielkie mG- lacv zajt:Ji 2 i 3 miejs&a, Bieq wyprał ski, 13) Rzei~ir.ki. Bieg uk-01'lcz,-Jo 32 

żliw<>ści Szwedów, nikt nie SJ)Odziewał ANDERSSON przed KRAK01NIAKIEM kolarzy Wyści~!lwi tewairzvszył calv 

się Sl!kce:su Polaków, ale w pierwszych i SENDROWSKIM. C?M woiewt'da łó•1zld. ~b . Szyroanek. 

hie~ach SzwEdzi b:ili nas jak tył.ko Najwiekszv jednak sukces odniósł Wyścik dla .,karU.owic2'óvr" na rn 
chcieli. SMOCZYK. który w ostatnim 14-ym bie kim. wvgrnł Mv....rowanj„~ld rr,FS " t\ 

Zaraz w pierwszym biegu HELL- nu zaią.ł pierwsze mi~jsce. .Test to je- 1.27.28. 2) Ś\' iei·st:r7 (LI\:S ~y1 \. 3\ Jn­

OUIST pobił rekord toru, osiągając do- dyne zwycięstwo Polaków w całym me hło!'i<:.ld (Budow. W-wa) „!.) Z'1rz~-rl· i 

skanaly czas 1.27,2 sek. V/ dwóch pierw czu, Ostateczny wynik svatkania (LKS. \VI.\ . 5) Kra 1Hn-k (Ognhrn 

szych biegach Szwedzi zajęli pierwsze 105:49 d.la Sxwecji. Rcwaniowy me-cz " r-wa\ 6) Olcnk (ł.I{S. Wł.). Starto-­

dwa miejs-ca, ci'Upiero w trzecim Polacy Odlu_Hl7i-e sie w E.:itnlt110Jmfo we wr:icś- '.Y'łło .Mi Z~\YOdników. 

zdałeli nawi!'l:zać walkę i tutaj SMO- niu. Zawady zgromarbily około 30 tys. Wyścitt dla .. turystów" Im ~S kJm. wy 

CZYK był drugi. Znów szereg porażek widzów. "irał 'Clik 4·3.52 przerl E:ro1• f->.ntkiem 

------- 'aha.i ł.KS. \VU. 3\ Skąpski (niestow.). 

Zatopek biie rekord. świata 4) Busz (ŁI\S.. Wł.). 5\ Clrnfldk 
(niest-0w.). Startowało 119 zawo;lnikón-. 

Siatkarki „Chemii" zdobyły mistrzostwo Po~ski 
W SZCZE.CINIE na zawodach lekkoatletycz ·rekord świata należą,cy do znakomitego biega· , Mistrz~stwo . pilk:>.r~kie o\uęgi: ł~dz~e~~ _zdo 

nych Szczecin - Poznań w biegu na 100 m Taf cza fińskiego REINO. ZA'COPEK uzyskal czas ,)y~a ostateczm~ druzyna Coucordu (Pio„rko:V) 

czyk wyrównał rekord Polski, osill!gając czas 29,28.2 sek, a więc lepszy od ;:o'r.ychczasowe- ktoraT w · ostatmm meczu pokoirnla ŁK~ 'Włok-
10,6 s. Buhl uzyskał na tym dystansie wynik go rekordu o 7,2 sekundy. ~iarz i B w stosun.ku 3:1 (2:0) .. conc:irdia z~.g;ra 

18,8. W biegu na 5 km Kiela.s miał czas 15,30,2, SIATKARKI KS CHEMII (ŁóDź) w mi- •a. dobrze i zaslu~yla na zwycię;two była bo­

a Adamczyk w rzucie kulą. oSiągną.ł 14,11 m. co strzostwach POLSKI w siatkówce żeń~kiej od- wie:n _bezwzgledme lepszym ze~połem .. '\V LKS 

jest jego najlepszym w:ynikiem. bytych w Warszawie zdobyły tytuł mistrza. Na Włokmarzu słabo gra! i;iapa~. Concordia będzie 

l · - · d · KS Ch . · . rze reprezentow~.ła okręg łodzk1ch w rozgryv1kach 

W KALISZU odbyły się zawody bokserskie ezy zaznaczyc, ze nlZY.lla emu me P - · ·c· d II 1· · 'łka k·e· 
' g·rała ani J·ednego meczu. Na.ilepszymi zawodnie.z 0 we3s 10 0 igr P1 rs. 1 J. 

WŁóKNIARZ - GEDANIA. Mecz zakończył 
się nieoczekiwaną porażką mistrza drużynowe- kami w zespole KS Chemii były reprezentantki 

go Polski w stos-_m.Jm 6 :10. w wad7P. ciężkiej Polski, Kubiakówna i Zakrzewo;ka. Tyt·11 vri­

Grzelak (Wł.) znckautował w II starciu Raj- cemistrza uzyskała drużyna AZS (W-wa). 
skiego. WE WROCŁA w:i:u odbył;v się mistrzostwa 

bokserskie juniorów. Tytuły mistrzow zdobyli 
W KRAKOWIE w meczu rewanżowym pilki od wagi papierowej do półcieżkiej: Turek. Na­

wodnej GW ARIA - WI&ł.A wygrała z ZWIĄZ pieralski, Potyrała. Szczygielski, Kurowski II, 
KOWCEM (ŁóDź) 3:2 (2:2). Ponieważ pierw- Dembiński, Polańc?yk i Budziło. 

Szy mecz w Łodzi zakoi1czył się identycznym w meczu szczypiornialra 0 miGtrzostwo ligi 

wynikiem, odbędzie się dodatkowe spotkanie rozegranym wczoraj w Łodzi między ŁKS Włó 

tych '1:espołów. kniarzem a Kolejarzem (Opole) zwyci~żyła dru 

ZATOPEK, startnją_c na zawodach w Witko ż~·na ŁKS Włókniarza w stosunku 11,7; do pau­

wicach w biegu na 10 km pobił dotychczasowy zy 6:2. 

Mistrzostwa Rrna 
zdobyli Jędrze~owska i Skonecki 
Międzynarodowy turniej tenisowy w Brnie 

zakończył się pei:uym sekcestm polskich teni­
eistów. Zarówno Skonecki, jak i. J'ędrzejoWSka 

zdobyli tytuly mist.rzów w grach pojeclyńczych. 
Skouecki pokonał w finale \Vę.gra :rorro 6:4, 
6:4, 9:7. 

Jędrzejowska stoczyła dramatyczną walkę z 
mistr?ynią. CSR - Miskovą, wygrywając 3 .6, 
6:3; 9:7. 
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